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Pragmatyka służhowa na kolel północnej.. 


Bi 


sonarywszy kolei połuowiej 
przecho tnie wszelkie granice. Wiw 
domo, jukie mrzemię pracy w najnieznośniej- 
szych warunków uakłada „humanitarny“ zarząd 
tej lichwiavskiej instytneyi ma swoich funkcyo 
nurynszy. Stosunki, jakie tam panują, możliwa 
sh tylko w tak nawskroś kupitalistycznem przed- 
siębiortwie, jakiem jest tu kolej, gdzie prze- 
szło 20,000 ludzi pracuje na dywidendy dlu 
Rothsetiildów i Wutmanów, Ale tym panom nie 
dosyć było tego jarzma, które już dziś gniecie 
kurki ich niewoloików, nie dosyć było wyzy- 
sku, który nie ma miary ludzkości, ani rozsy- 
dku, oni chcieli jeszcze zdeptać stopą brutal 
go włudey ostatki swobody osobistej, z której 
korzystułu służba kolei północnej, dzięki roz- 
wojowi społecznemu i zasudniezym  ustuwom 
państwa iw tym eelu stworzyłi sobie no- 
wy prugmatykę służbową. Jeżeli kto nie 
widział jeszcze tworu, nu którego wydunie złożyła 
się nikczemua brutalność „pata” —kapilalisty i 
zjadliwa brzmyśluość wroga ludzkości, to niecli 
się przypatrzy temu dziwolągowi, ktory na dłu- 
gie czasy pozostanie najsmmutniejszem świade- 
ctuem dla kolej póluoznej cesarza Ferdy- 
nauda. Przytoczymy tylka najjaskrawsze pa- 
rugrafy, które jednakże nadają charukter calej 
zaręczamy, że lo wyjątki z rzeczy, 
się pojawić w wieku NIX ery 
chrześcijańskiej, w państwie  konstytucyjnem, 
onierającem się ua zasadzie wolności i równo- 
SO wszyschicii obywateli przed prawem, A te- 
raz czytajcie i sądźcie : 

$ U. O wszelkich związkach pokrewieństwa 
funkcyopnyyuszami kolejowymi ma 
każdy funkeyonuryusz donieść w drodze służ- 
bowej radzie nadzorczej; 

$ 16. Każdy funkcyonaryusz kolei półn. ma 
nietylko wypełniać należycie ezynności w czasie 
służby, sle nadto obowiązany jest wykonywać 
wszystko, eo będzie mu połeconem, i w godzi 
meh pozasłnżbowych bez żadnego oso- 
bnego wynagrodzenia. 

§ 18 zakazuje donosić trzecim osobom o 
eh służbowych, nlbo dostarczeń komn- 
kolwiek dat statystycznych, tyczących się sto- 
sunków służbowych ; 

§ 27 zezwala funkeyonuryuszom na przy= 
jęcie mandatu do Rady paŭstwa sejmu lub ja- 
kiegokolwiek urzędu publicznego tylko za zgo- 
dą rady nadzorczej, tuksumo od tego czyni 2a- 


Msłym udział dub koutrolę że. jakiejkolwiek 
inytypucy: społecznej. a nadto czloszenie arty- 
KA społecznej treści ma hyć dozwolonem 
UB za uprzedniem porozumieniem się z dy- 
rektorem lub z generalnym dyrektorem : 

$ 28 powiada, że urzędnik nie może się 
é przed uzyskaniem prawa pobierania pen- 
uł ożenieniem wię ma złożyć 
polce ulwzpieczeniowa, opie- 
ającą przynajmniej na 5000 złr.; kancelistkom 
kie wolno wyjść za mąż bez wyruźoego ze- 
twoleniu zarządu, w przeciwnym Is bowiem 
tracą tatychmiast miejsce : 

4 G1 zabrania stanowczo funkcyonartuszomi 
kolej północnej brać udział w jakiejkalwiek 
ugitneyi, dążącej da przepurcia pewnych pre- 
te lub uzyskania pewnych „i i zmian w 
służbie ; - 

8 0% wreszcie wyznacza jako karę dla tych, 
którzy przekroczą przepis § Gl. natychmia- 
stowe wydalenie ze służby bez śledz- 
twa dyscyplinarnego. 

Oto dzieła p. Juitelesa i jego patronów! 
Jeżeli rozwużymy dokładnie treść powyższych 
przepiaów, to zobaczymy w nieh takie niesły- 
ehane zueliwalstwo, takie brutalne nodeptanie 
najkardynslniejszych ustaw państwa, że wierzyć 
się wprost niu chce, aby nawel tnkie potęgi 
kapitalizmu adwużyły się z czemś podobnem 
jawnie wystąpić. Ustawy zasadnicze państwa, 
którego funkcyonaryusze kolei półnovnej są peł- 
uoupraw niony niga atelutmi, + mają i nie 
dupaia nyeh ogranicza W prawie bier- 
wego oru, jak ehyba tylko kałizyę z kode- 
ksem karnym, Tymczasem zarząd kolei półno- 
cenej ustanuwia na włusną rękę nowe zastrze- 
żenia, które prawo wybieraluości funkcyonary- 
uszy tej kolei czyni zupełnia 7 em od jego 
woli i łaski, Ba, nawet wszelki, chodby uaj- 
mniejszy udział w życiu społecznem (jak np. 
napisanie artykułu) zależy od zezwolenia zarzą- 
dn lub dyrektora! 

Takież same pozbawienie funkcycnaryuszy 
zasadniczemi ustami zagwarantowanychi praw 
obywatelskich mieści się w $g 61 i 62, Kon- 
styltucya daja prawo konlicyj, prawo stowarzy- 
szania się, prawo obrony własnych interesów — 
a pp. Rutszyld i Gutmann odbierają „śwoim* 
murzynom te prawa jeduom pociągnięciem pióra. 
Dla funkcyonaryuszy kolei półn. niema prawa 
komlieyi, niema prawa dążenia do „ulg i zmian 
w służbie”, bo pp. akcyonaryusze uzuali ta za 


Pronumoruta wynosi: 
W Krakowie: 
(box odnytki) 


rocznie 1 adr 200 
półrocze „,— „ 60, 
kwartainie PRIN 
W ansttyi 
rocznie 1 sle. 40 ct 
ódrocznie +9. 
wartalnie . 5. 
W Niemczech: 
rocznie 3 matki, 
We Franegi: 
rocznie 4 franków 


Numer pojedynczy 5 ct. 


Do nabycia w 


wyrzuceniem na bruk,  Pawietuć 
* Zawarta w $ 62 kam wydalenia bez 
a dyseyplinarnego pozbawia dotkniętego 
prawn nia zwrotu niszczonych do 
nego wkładek. Zu luką zbrodnię, 


mawet 
tundnszn pens; 
za takie zdrożne dążenia, musi być kara jak 


najsroższa : wiee winnemu odbiera się nietylko 
ułtownie wszelkie środki utrzymania, ule 
da się nawet z tych ciężko zapracowanych 
e, która biedak sklada? w nadziei korzy- 
ania z nieh kiedyś, I oto w Jakiem położeniu 
znajdzie się  funkcyonaryusz kolei północnej : 
Jaka obywatel państwa ma prawo przyjąć man- 
dni w razie wyboru, ma prawo należeć do prze- 
różnych towarzystw i ihstytueyj, ma prawo piw: 


to i jak mu się podoba, ma prawo brać dowolny 


udział w życiu społecziem, dążyć da poprawy 
bytn, orgunizować siebie i innych itd, itd; — 
jako podwładny p, Juitelesa i rady zawiaduwczej 
bydzie za wypełnianie tych praw swoich kuny, 
jak zbrodniarz, wyrzuceniem ze służby. Więc 
z chwilą, kiedy wstąpił w szeregi pracowników 
kolei północnej, przestał być obywntelem pań- 
stwa?! o 

Albo ta najściślejsza kontrola nud jego ży- 
ciem prywatuwm! Więc nu ożenienie się lub 
zamężcie potrzeba specyalne zezwolenia p, dy- 
rektora, więc o związkach krwi z kolegami na- 
leży „meldować pokornie“ zarządowi... Toż to 
zwyczujne poddaństwo, zaprzedania się z dusza 
i ciałem kapituławi, który aadta niepohama- 
walą zachłanność swoją wystawia w dzikiem 
żądaniu — aby jego niewolniey pracowali inu 
za darmo poza godzinami służbowemi! Zamało 
zysków ciągną lichiwiarscy akcyonaryusze z kil- 
kumustugodzinnej prucy, zumułe im są dochady, 
wyciskane na upadującym z ntrudzenia perso- 
nalu. Więcej, juc rięcaj! wołają spie- 
ezobemi gorączką uslumi — i w tej pogoni za 
złotem nia wahają sią rzucać coraz cięższego 
brzemieniu na barki „swojej służby”... Oto ja- 
kie uczucia zrodziła nowa pragmatyka dln kolui 
półn.: dzikie zapędy birżuszyjnega absolutyzmu, 
nieposkromiona żądza zysku — to charakter 
całego tego dziwolygu, dziwoląga pod wzglę- 
dem prawn i etyki społecznej. A przytem nia 
wolno zapomnieć, że wydanie takiej pragmatyki 
powinno być traktowane, jako zwykła zbrodnia, 
twalifikująca spraweów do krynnnału, Jakiem 
prawem śmie zurząd kalai półu, okradać dwa- 
dzieścia tysięcy dojrzałych obywateli z przyna- 


WALEK, 


Baxi 
(podług Em. N. Gozdz.) 


Nie było w Mujkówce, w Guju, ani w ża. 
dnym z okolicznych przysiołków większego szezę- 
śliwca, mżli ten strażnik kolejowy Walek, któ- 
rego cieknwe żrenice dziewcząt wy 
ostatniego lata przed budką na s 
objąwszy po zmarłym budniku słażkę, z sy 
łem w ręku po raz pierwszy salutował pirzela- 
tujący niby strzała pociyg, 

Był to uajurodziwszy chłopiec we wsi. Po- 
stać jego, rosła i zgrabna postać wiezo wysłu- 
żonego wojska. wyglądała w nowiutkim mun- 
durze z błękitnego sukna z śrebrzystemi guzi- 
kumi tak dziarsko i pouetnie, że dziewki dreszcz 
przechodził a lica paliły im się jak kwiat maku, 
kiedy mrugnuł na którą 7 ponad jasnych, wy- 
kręconyeli, Śmiejących się wąsików swemi we- 
sołemi i zaczepnemi oczyma. Cóż dopiero gdy 
w niedzielę lub święto doskoczył między dwa- 
ma pociągami do karczmy pełne] tanecznego 
gwaru i porwał do oberka najładniejszą z dzie- 
wuch i począł zawijać rozogniony krasawicą 
jak dzieckiem, aż barwiste spódnice  furezały, 
u przytupywuł aż szkło dzwoniło na szynkwae 
sie, a muzyka raźniej uderzała w skrzypka i 
basy, poduiecona dziarskością tancerza, Jeśli w 
dmdatku zaśpiewał swej laueeree krakowinka, 
u sypały mu się one z ust, jedne weselsza od 
ierkanie 2 piasich dziub- 


soda ahe 


poszłaby za junakiem w ogień cuła  młódź 
a nawet starzy, któremu tylko krew w żyłach 
do reszty nin wystygła. 

Nie w samej jednak zabawie górował Wa- 
lek nad innymi, ale i pięści miał jak dwa młoty, 
i głowę nie od parady, rozmówił się z kimbydź 
po niemiecku, czytał i pisał lepiej od pisarza 
gminnego, grał na harmonii niby orgunista, 
blaskiem urzędn zaćmiewał samego wójta a mu- 
rowanyim domkiem swoim, którego cegluny da- 
Szek i komin wyniosły sterczał wysoko z na- 
sypu kolejowego nad staczującemi się gromadą 
w dolinkę, zbutwiałemi strzechnm chałup, 
budził westehniema cichej zazdrości w piersiach 
wszystkich co do jednega z majkawiaków. 

Mówiono, że ma za sobą protekeyę jakiegoś 
starszego z wojska, który go mógł wysoka 
pchać i uważano za pana. Mieszkał przecież jak 
w pałacn, podatków nie płacił, co pierwszego tze- 
kał go pewny grosz, dwadzieścia cztery reń- 
skie pensyi, akurat tylu, ile pobiera} miejscowy 
nauczyciel, a pod budky zieleniło się parę skib 
porządnie obrobionej kolejawej ziemi, do której 
jeszcze spory kawał donujął. Widząc, jak sobie 
chlopak we wszystkiem radzi sprytnie, niejeden 
ojeiee przemyśliwał, jakimby tu sposobem zwró- 
cić na eórkę baczność kawalera, uchodzącego 
w oczach wszystkich za najlepszą partye. 

Ale w Majkówce, której dziewuchom nie 
możua było w ogólności odmówić krasy, znaj- 
dowała się jedna tak cudna, że przy tej gasły 
wszystkie. Maryna jej było na imis. Warkocze 
miała złote jak kłos na łanie, wełuiste i gęste 
jak grzywa młodego žrebce, czarne, sypiące 
iskrumi oczy wśród mlecznych lekko zapłonio- 
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nych he i usta małe pełne, a tak mocna pa- 
sowe, jak gdyby je ustawicznie zwilzała gorą- 
ca krew dziewczyny. 

Serce Marynki ad pierwszej chwil przepa- 
dło w Walku, w tym ślicznym zuelin, który 
jakby po to właśnie zjawił się wa wsi, by z 
najładniejszą dziewką utworzyć wymarzonej u- 
rody parę. A że 1 oua także dziwnie mu tra- 
fita do smaku, tańcowali tedy z soba na wszy- 
stkich nmzykach, szeptali w każdym kącie, co 
chwila gdzieindziej można ich było razem uj- 
rzeć, jak szczęśliwi, weseli, szczerzyli do siebie 
zęby i zjadali oczyma łakomie jedno drugie. 
Na pewno pobiorą się w zupusty, chociaż Ma- 
hiedum, a posaźne córki zamożnych kmie- 
jedna przez drugą zalewają się Walkowi u- 
kradkietm, 

Ale pnd koniee adwenta wesałość i żwa» 
młodego buduka poczęła znikać, Przestał 
aé, dokuzywać, przestał guruąć się do lu- 
bladego i milczącego widywano vori 
ściej dala tylko, jak wlókł się w godz 
słnźhowych po sztrere, zapatrzony W ziemię, 
podniósł czasem jal 


dumie, jakby się zapomi 
saong smutuie głową. Niektórzy mówili nawet, 
że zniknął podobno ruz na dzień czy dwa, a w 
budee zastępował go wtedy ktoś inuy. 
Bywalcy uśmiechali się tylko filuternie na 
lo wszystko i nie mogąc Walka, który od uich 
strumł, Marynke prześladowali docinkatni, Uwa- 
żali teraz ślub młodej pary za niewątpliwy. Dla 
nich jasnem było, że chłopak uwikławszy się 
z serem i głową w palących promie! 
- 


hl 
- 


leżnych im praw? Na jakiej podstawie odważa 
się famać wszelkie ustawy, które również dobrze 
obowiązują i jego, jak każdego inuego mię- 
szkańca państwa? Czy tu nie kpiny z calega 
rzędu — 2 jego władzy i kontroli, z wszyst- 
kiego, co oddane jest jegu pieczy! T zohaczy- 
my, czy ten rząd pozwoli na to oczywiste wy- 
łamywanie się z pod ohawiązuj 
ustąpi przed bezczelny butą prze 
ptału i lichwy. Zobaczymy, czy pan minister 
Witek odważy się twierdzić, Że to prywatna 
sprawa kolei półu., która nie należy du zakresu 
jego władzy. Zobuczymy. czy to „praworządne“ 
państwa rządzić się będzie prawem, czy wro- 
dlzoną sympatya do wielkiego kapitału? Bo to 
pewna, że gdyby nowa pragmatyka kolei półn. 
miała wejść w żywie, to byłoby ta zapowiedzią 
absolutyzmu kupitału. któryby uujsmutniejsze 
mógł sprowadzić następstwa. I wówczas sami 
tunkcyonaryuszu kolui północnej, wszysey, któ- 
rzy tylko mają jeszeze paczuwie godności czło- 
wieczej, wystąpią do walki nu śmierć i żyć 
ba w niewolę zaprzedać się nie dadzą, póki 
kropla kewi poruszać będzie ich sercetn. 
—— 


PRZEGLĄD. 


Br. Gautsch ustupił miejsca br. Thunawi. 
Ministerstwo (tanischa było zresztą z samego 
początku przeznaczono mi Żywot bardzo krótki, 
miało być tylko stadyum przejściowe, jakkol- 
wiek zadanie jego było wcale niełatwe i nie 
małe. Urzędniczy gabinet Guutselu, bez ehara- 
ktery politycznego. miał być uajpewniejszym 
środkiem  uśmierzenin rozhukanych fal burzy 
narodowościowej, miał ledy za zadaniu pogodzić 
Czechów z Niemesmi, umożliwić obrady pln 
mentarne i istnienie parłamentunego rządu — 
a potem ustąpić. Nie zrobił jednak nie z tego — 
i musiał ustypić. Przez cały ciąg rządów mye 
drość polityczna br. Giuutseha śtreszczuła kiy 
w strzelanin z poza $ 14, nie dotykająe w tan 
sposób uawat tego, co miała rozwiązać, Wra- 
szeja przed samom ustąpieniem Gautseh zrobil 
w istocie rzeczy to samo, co zabiła Badeniego: 
wydał rozporządzenia językowa o lreści 
wprawdzie zmienionej, ule znowuż rozporządze- 
nio, które naturalnie nikogo nie mogły zados 
3posób się nie dał, rękojmi spokoju 
lej sesgvi parlamentarnej nie było == 
ce Gautseha musiał zająć kto inny. To 

sal właźnia elarabteryznjącem dhi obeenych 
sunków w Austryi, że zajął je hr Thun, 
y namiestnik Czech, zbamy feud ki o 
średaiowiecznych pojęciach rządów i polityki. 
Gabinet jego ma być koalieyy nieprzyjaznych 
żywiałów; zasiada w nim obok młodoczecha 
reprezentant niem, wielkiej własności, zasiąd: 
dalej klerykał, konserwatysta — i natnralnie 
Polak, choć tym razem tylka na stanowisku 
inistra dla Galicyi, Ar, Thunu ma pewność, 
w teu sposób uzyska zgodę powaśnionych 
partyj i spokojny tak obrad. I nujpruwdopodo- 
bniej lak bydzie: burżuozyjne partye, osiygawn= 
wszy teki ministeryulne, pogodzę się, być može, 
szybko. Ale frakeya socyxlioslemokratyczim 
nia dopnici do tego, aby ludami Austryi rządził 
człowiek, znany z nmjburdziej wstecznych Zu- 
patrywań. Kontrola, jaką nasi reprezenlunei 
parlamentarni roztoczą nad nowym rządem =- 
będzie tak śesłą i bezwzględug, że nie uda siy 
wet Thunowi stracić Austyę w przepisie 
keyi! 


w przy 


SKUETE R KOULEJYW Ya 


Stojaiowski "maskuje się coraz więvej, Nie 


dlatego pioro zeów a nim, jakobyśmy są- 
dzili, że jesze kiu watpi o dzis jega 
wartości, ale dobrze jest zupis y takt, 


potwierdzający wydane już o tym kręta 
nie, Jako świeżo wybrany poseł, 
ski będzie miał w kratce sposobność typie- 
nia m areuie: parlamentarnej i ta jago przyszła 
działalność polityezua budzi Już dzisiaj u wielu 
niezmierną viekuwość. Dla nas nie przedstawia 
ona już zadnego interusu, cały bowiem proces 
jego przyszłej działalności parlamentarnej znany 
nam jest prawie w lym szczególo. Stojnło- 
wski zaszedł już daleko, ża jeden tyłko kiutu- 
nek możliwy jest odil dla niego | jego prz 
Jaciół politycaych, Powrót z tej drogi, na któ- 
rą wstąpił, Już zamknięty, teraz ks. Stojałowski 
może tylko isć dalej po tej drodze, a gdzie go 
ana zaprowadzi, lo au sam wiu ajlepiej. Wi- 
dzimy leż, Że szanowny poseł przygotowuje 
sobie już dziś wstęp da tegu miejsca, W którem 
zamyśla spocząć swobodnie 1 bezpiucznie, Pr 
kilku dniami odbył już uuwet n aradę z t 
wybitniejszymi przedstuwicielami kliki 
stuńczykowskiej w Krakowie, a pytany 
o stosunek swój do koła polskie 7 
wszędzie mniej luli więcej jasuo, bedzie ju 
popieral, dt z niem razem, u nawet zostanie 
s jego hospitautem, Z tego wszystkiego, 
poset mówi w tej kwestyj, zuać prawie 
m jasno, że nie o to mu chodzi, czy wstą: 
pić do Koła, czy mwe, ale raczej, czy go tam 
przyjmą odrazu. Z tej niepewności wynika 
też, że Stojsłowski niprzód cheo pozyskać 
kowite zuufawia „bracisszłachty", aby uzy- 
uć następnie wstęp wolny do ich grona, Ma- 
Ana rzec nawet, m, eala jego przea skiurowang 
jest da tego wlasnie celu, n że on osiągniętym 
będzie podko i łatwo, to więcej niż pewne. 
Ale równie jasnem jest z dragiej strony, że 
tym sposobem Śtojałowski coraz więcej oddala 
się od ludu, dla którego rzokomo i dziś jesze 
pracuje. W parlamencie Stojatowski i jega kluh 
budzie już tylko reprezentował BElirenbergów i 
Dubijów, ale nigly lud galicyjski, 

Dwie kwestye wiążą się ściśle z nowem 
plzeniem banisterstwa kolejowego w Spa- 
su pwy L wyungajy koniecznie jak 

vaw hpzania, Uto jedna z nich du- 


ońwindcza 


rozpo 


pomnażenia pursonalu, któro — 
Jak’ sama romea * przyznuje — stuje się 
ohawnie kaw og; rufie st Się w py- 


Miu: eo bor Z polary słażby kolejowej? 
Pierwszą kwestyę rozwiązoje pomekąd samo mi- 
niste! w, że na ponnožene personali 
Wyz rocznie miliun zir, podstawia 
dotychezwawyeh stosunków płucy można z tego 
wiioskować, że satan, u który miaistośstwo cheu 
podineść mié służby kolejowej, wynosić bedziu 
w przybliżenia 2800 ludzi, Nio trzeba ohyda 
zbyt dlugo dowodzić, że ta podwyżka wesle pie 
jest wystarczającą. Cóż zudczy 2300 ludzi na 
ugólny sume personalu, wyhus przeszło 
81.000, cóż wober przeszło 70 milionów osóh 
i 30 milj. tna, przewożonych na kolujneh puń- 
stwowych ? Taka. już suma przez się nieżimiezna 
ilość utonie w tem moray wielkich yfe i pr 
wie że żadnego uio będzie miała znaczeniu. 
A nie możemy prz zapomnieć, że rueli na 
kolejach palstwowych, osobowych i ciężarowych, 
wzrasta, Wciąż 1 Wzrasta szybko. To wiwe po- 
imażenie personalu musimy uważać za niedo- 
i zns nawel ze wzgldu na ów rozkład służ- 


-TEE S 
by, któryby miuł być przeprowadzony iu «= snd- 
stawie nowych przepisów. I dlatego z vute 
ktu znowu wyrasta obawa, czy nowe | 1Ą- 


dzenia nie będą skazane na marny żywot na 
ptpierze . 

Stosunek nowych przepisów do płacy ı za- 
robku służby kolejowej przedstawia się jeszcze 
ciemniej i niewyruźuiej. Wiemy już, że komu- 
nikat ministra kolejowego uważa za złe bardzo 
poważne system wylagrudzania tzw. godzinowe- 
mu i premiami kilometroweni. Wprawdzie rozpo- 
rządzenie me mówi nie a usunięciu tego systemu, 
ale — jak się zduje — już ustanowieniem ma- 
ia nieprzekraczalnej granicy, ustiwa ró- 
wnucześnie możliwość istnienia jakieliś nadsłuż« 
bowych godzin, a więc i wynugradzania za nie. 
W takim razie odpadną premie — i jeżeli 
rozpatruje się to z tego stanowisku, że tell si 
mem odpadnie jeden z najważniejszych bodźeów 
(lv przeciążaniu personalu padunernie długą słu 
lą. to musi się to nzunć, jako: poprawę bardzo 
pożądana 1 korzystną, K 

Ale jest jeszcze druga stron OP medalu 
i ta przedstawia się niuco inaczej, Bo wraz 
z odpadnięciem premij przestaje istnieć dla Ko- 
jazy żródło dochodu częstokroć bardzo obfite; 
wszak up. kundukiorzy uzyskiwali miesięcznie 
w ten sposób 15—30 złr.. kierownicy lokomo- 
tyw do 40 złe. I więcej. Cóż więc stanie się 
ze zniżeniem zarobku, które się w ten 
sposób musi wytworzyć? Jak zamyśla minister- 
stwo wylugrodzić ten uhytek w dochodach, 
ktory du się bardzo dotkliwie odczuć kolejarzom ? 
Oto pytania, na które p, Wittek must dać od- 
powiedź w jak najkrótszym czasie, jeśli «bee, 
abyśmy wierzyli w istotne socyslno- polityczne 
znaczenie jegu przepisów. Žu zaś ta odpawieź 
musi wypaść tylko w jeden sposób, to Jasne; 
podw zenie dotychczasowych płue — 10 
Jedyne możliwo rozwiązanie powyższych pytań. 
U tem nie ma mowy w nowych rozporzadze: 
niach, se to musi uastąpić w ślad za wpro- 
wadzeniem w życie nowego służlw, 
I tylka niestety, nasuwa się tu ść, któr 
wypowiedzieć uważny za święty ak 
wobee wszystkich kolejarzy: Ozy woboe poru- 
szonych tu kwestyj nie możoaby jrzypuszezać, 
że nowe rozporządzenia miu. Wilteka, to tylko 
bliehtr, to występ buz głębszego znaczenia i dul- 


sayel u stw? b. Wiek dał nam w swateh 
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dzie kiedy w życie nowy rozkład pracy... 

Czas pracy na austryackich i pruskich 
kolejach. Rozporządzenie mizistra Wateka, które 
omówilisny w poprzednim numerze, dają dobrą 
sposobność do porównania stosunków na naszych 
kolejach, w na kolejach pruskich, Nowe rozpo- 
rzydzenia mają mianowicie za wzór stosunki. 
panujące na kólejscli pruskich, a ministerstwo 
iustryaekie, przyzuwjąć 10, dodaje zarazem, że 
przyjeta przepisy pruskie z pewnami ograni 
czuniaini, Zubaezniył. jakie sę te ograniz 
nia i jakie różnice wywołują ona między tem, 
to już jest ma kolujseli jaństwowyekh w Prene 
siech, w wmn, co ma być na austr, kolejnel. 
Tak n. p. dla personau szybownirzego 
w Prusiech praca wynosi 10, 12 j 14 godum; 
w Anstryj ma trwać 13, I6 i 18 godzin. 
Zwrotniczy mają w Prusiech z reguły 8 
godzin służby, wyjątkowo najwyżej 16 modziu: 
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kochanych oczu Marynki, przechodzi poprostu 
ostatnią walkę, przemyśliwa i waży, vo począć, 
żal mn swobody, ucieka, broni się ostatkiem sił 
urokowi dziewczyny, dopóki go miłość do res 
nie przejmie, nie przejali, nie ciś 

jęćim raz na zawsze. 

Ale zapusty leciały ku popieleowej środzie 
jak niezahamawany wózek z góry na złamania 
karku u o przepowiadanem weselu ani sły- 
chu. Natomiast ciekawsi wyszpiegowali nape- 
wne, że Walek wprost przed Martyną ucieka, 
gdy ją tylka zoczy. 

— Coá się musiało między nich wrwzić, 1 
psuje 1... — orzekły wówczas z niezadowoleniem 
lubiące swatać kumoszki, co to same z lat mi 
łości wyszelłszy, rudeby się ewizem przygł 
dały kochanin. I pełne współczacia dla steskuio- 
nel dziewuszki, ua której oczach czerwieniły 
się ślady częstych płaczów, zaopiekowaly się juj 
biedą i poczęły radzić. 

— Kiedy go pies opet, że sam od swego 


szczęściu ucieka, — mówiły — ty sama go 
rozpętaj. 
Więc zaczniła się raz za wierzby w poło- 


wis drogi do Majkówki i kiedy od siebia ku 
wsi szedł, zustąpiła mu drogę. 

— Dzień dobry, 

— Dzień dobry. 

(iężko się mówiło biedaczce, ui w pięć mi 
w dziewięć, bo eo innego było w sercu a eo 


innego "w języku, on zaś zaledwie słowa rzy 
dwa kał | ne śmiej = spasa jej w 
rg to bladi id 4 84 re 


tu 


jak pesa 


shapany v ~ 


Wtedy widząc juk na dlani, że patrzy tylka, 
by jej veien, wykrztusiłu żałośnie : 

— Ju sie puna Walentego cheiałam w jes 

7 «Bo może pan Walenty 
tów syn z Gaja... ma dzisiaj 
„ względem mmo, w swaty... 
a pobielał jak chusta. Wqatrzył 
się w nig magle, po raz pierwszy, ogromnemi, 
jakby oszalułemi oczyma a ona swoje spuśeda 
i umńlkła. Że jednak nie nie odpowindał, 2a- 
brała siły i odezwała się niepewnym, na wskroś 
przebalałym głosem, który się bronił rozpnezli- 
wie łkaniu : 

= Tak nie wiem vo robi i ehwiałam 
chciałam się zapytać pana Walentego... czy iść 
za wójtówego Byla... Czy.. 

Nie, nie była w stanie więcej wyrzec, bo boleść 
zdusiła jej głos w piersi, w szyję wpiły się 
szpony tkanin, 

Wtedy Walek zmieniony, zsiniały, porwał 
Ja nagle za obie ręce, Ścisnął je mocno, za- 
niemi i zawołuwszy ochryple: 

-- Rób, jak ci serce każe... — uciekł w 
stronę swej budki przed nią i przed jej selo- 
chamem, któr: leciała za nim, czepiało go się, 
nie chciało ga puścić, żałosne. 

Naraz zawrócił, dościgunt słaniająe 


ię we 


łzach Marynkę i przyciskając ją do siebie i va- 
lując raz za razem, za swoja męki, za jej tęs- 
kuicg, za cały tom zas, kiedy od niej stramł, 
złamanym | 
prawie ir 


rozkalonym, płaczącym 
am neat erani D 

6 nie wi 
co u mnięw 
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krzywdo wyrządził La Peiekan od ciebie, bom 
cię sprzedał... Ża chleb sprzedałem twoją win- 
re | moje szczęście, dziewucha... Za ty bndkę 
Marynko, za wn mundur. cu go na mnie wi- 
dzisz, sprzedałem ius oboje... W oezy mi mo- 
wsz napluć, w pysk mnie możesz bić... Dali mi 
w lecie to miejsce, żehym się ozeni} z kueliar= 
ku od mega kapilana.. A ja przyrzekłem. bu- 
daj się zlemia podem zapadłu:.. Jakem tu 
przyjnchał, już byłem zaręczon Aż tu do: 
piero ciebie widzę Marysin L., ciebie jedyna tu 
Tak od tej godziny głowem ze wszystkiem stracił, 
o zrękowinach zapomnim, ty jedua mi w oczach 
stoisz, ciebie jeduy słyszę. o tobie tylka myślę 
i myslę... Ale tamta raz wraz pisała, Nie mia- 
łem od mej spokoju, czemu nie przyjeżdżam 
ślubn nie bierę, (iroziła mi, że poskarży kapi- 
tauowi, Napisał 1 on, że mi nie daruje, jeże 
jej zrobię zawód... naznaczęł termin.. Myśla= 
łem, że zwarynję!... Nie wiedziałem, vo robić... 
Ludzie się o miejsca dobijająt.. o chleb tak 
trudno... Bałem się stracić budkęt.. Tak mi 
naraz jakiś dvale? podszepnęł: „A niechże te= 
mu raz będzio koniec, — jak się z tutu nże- 
nię, zapomnę o tej I pojechałem. wzią- 
łem ten ślub, na moje nieszezęście!... Ale pa 
lubie dopiero... kiedy już hyło zapóżno.. zra- 
biło mi sie w głowie jasno, żem się usimiereit, 
że ja bez ciebie nie wyżyję!... że ja na druga 
nie będę mógl? patrzeć 1... że mnie rozum o% 


dzie, aln kark shree, jak om 
(is przy Marynko. tyłu tuna ad 
Laem jak opgaan, bedu uiu 


awodził z — 


w Auslrji najkrótsza służba ma wynosić dla 
nich 12, a może być przedłużona i du godzin 
18. Personal pociągowy ma wprawdzie tu 
1 tam 1l-godzinny dzień służby, ale w Prusiecłi 
tura służbowa ma trwać tylka 16, w Austryi zaś 
18 godziu. I wk w każdej gałęzi służby to, 
co w Prasiech stanowi już ostateczną granicę, 
może być u nas przekroczone o kilka godzin 
Wynika 2 tegn, że przeciętna służba w Austryi 
będzie wynosiła podług nowych przepisów 
wie o połowę więcej, niz na kolejach prusk 
Jaku uspruwiedliwienie tego stanu rzeczy podają, 
że ua kolejach austryackich ruch jest o wiele 
słabszy, I to jest prawda, ale to bynajmniej nia 
wpływa na poszczególnego fankcyonaryusza, 
wziętego z osobna Nasz kolejarz będzie cznł 
jedno: że musi być w służbie przez kilkannécie 
godzin z rzędu | że go la służba wyczerpuje 
| niszczy. Słabszy stosunkowo rueli nie wywa- 
duje wcale ulgi w służbie każdego kolejarza 
z osobta i dlatego leż nowe rozporządzenia nie 
mogą być pod względem bezpieczeństwa ruchu 
i posunięcia przewiężenia służby zupełnie odjio= 
wiednie. Sh zaś mie znowu dowodem, że w An- 
ię puczy i psuje. Wzięto za wzór 
skie, jakkolwiek istnieją gdziejndziej 

o wiele lepsze, a nadto jeszeze umniejszono ieh 
zuaczenie I ść. I nie ma może smutniej 
szego dla Austryi świadectwa, jak fak 
tuk czynność ze strony rządu musi się już uwa- 
ta za dość znaczny krok baprzód us polu po- 
Jityki społerzn 
Dystanse pociągowe. Zw 
kolejowe będy — jak się zdaje — brzemienne 
w rozmaite zmiany 1 reformy, dotycząca Fuel 
na kolejach państwowych. Teh wpływ na wy- 
danie rozporządzeń w sprawie czasu służby mie- 
liśmy już sposobność poznać; obocnia mamy 
nowe przepisy, dotyczyce dystans pocięgowyci. 
Munawicie ministerstwo kolejowe wzięło pod 
rozwagę kwestyę, czy nie byłoby korzystniej 
dla bezpieczeństwn rueliu zamiast dotyeliczuso” 
wej przerwy między pociągami, normawanej 
ezuen, rowudzić j uormę, przebytą 
przestrze Devyzya wypadła na korzyść 
dystansy przestrzeniowej. wober czego miwster 
stwo polecito, aby na pewnyel kolejach pan- 
siwowych wprowadzono w życie ten nowy sy- 
stem kolejnego następstwa poriązów już z da. 
1 maja br, ua pozostalych zaś z du. 1 maja 
B99. Zmiana polegać będzie na tem. że od 
eap czasu povisg bedziu mógł dopiero wtedy 
ojmtści stacyy, jeśli ten, który poprzednia wy- 
jech ze stacyi, przelbędzie pewną, ściślu ozna- 
czonę przestrzeń. Na huiach 2 ruchem słabszym 
2 mbiejszą odległością wzajemia stacyj prze- 
strzeń lu będzie równą odleglosci poszezeg. 
h staraj od „A więc dopiero po na- 
ein wiadomości, że ostatni pociąg żnajdaja 
sią już ua aoc atek, bydzie mogł wy- 
jechuć mstęjm nebem silniej 
Gzy i zi ślacyj będą 
pomiędzy starya wsunięte ost oye melduukowe 
pociązów („Z meldeposten*), opatrzone uje 
Tatum tel nym albo telefonicznym, lub 
też stocye blokuwe, które: zapomocą syguułów 
blokow yeh moją tak regulować następstwo po: 
tagów, iż poeing może tylko wówczas wjechać 
w. przestrzeń blokowa, jeżeli się już na uiej nie 
zuujduje żuden inny, — Korzyści z tych zmian 
sę widoczne; dolye stanse, obliczane 


wam, bo to, bo tamto... n siebium wciąż pymnł : 
Jaki temu będzie koniec? jaki koniec ? 
teraz już wiem.. | ty sie dowiesz, 
Taki koniec, jaki się nal dla każ 
i j ! któren v 


łorocziie wypadki 


JĄ Wszy ię z rózpnezliwą 
grin, wzburz ANY żalem, któ 
AH U „BRO nasypu, 


— Waluś! wróć We! — krzyknęła. 
Lecz pomyślaiła zaraz, że pobiegł ua wał 


ròk nie był w stanie porachować migają 
gonów. Wtem. gdy ostatni przebiegł mimo 
budki, wiszący z tyłu wozu łateuch zaczepił 
18 na torze i odrzuci, a semna m 
zsunęła się i ugrzęzła na pachyło: 
pu, na którego biułem, zaśnieżonym tle za- 
wała się wyraźnie, Była to pół człowieka: 
wu ramona i część tułowia w błękitnym 
mundurze z srebrzy stemi guzikami. 
W powietrzu rozległ cię nagle ostry, zwie- 
cy, przeraźliwy krzyk i Marynka puściła się 
m ku wiosce, ściskając głowę oburącz, i 
znenjąć z krtani co kilkanaście kroków A 
ający wrzask przerażenia i rozpaczy, n 
owiadał słabnący w oddali świst ja: 
y ihuk wagonó , bijgcyclı żelaznemi ko- 


>KURYER KOLEJOWY: 


podług czasu, nie uwzględniały zupełnie prze- 
różnych wypadków, z powudu których pociągi 
musiały się zatrzymywać na linii, spóźniały się 
do stacyi itp. W nowym systemie to wszystka 
znalazła należyte uwzględnienie i dlatego będzie 
on miał istotnia dla podniesienia bezpieczeństwa 
ruchu bardzo wybitna znaczenie. 
— 
Pod pręgierz. 

Podgórze-Płaszów. Z tutejszej mor- 
downi) Dnis 8 marea mieliśmy tu znowu 
jeden z nieszczęśliwych wypadków, w które tu 
tejsza stacya tak obfituje, że można ją śmiała 
nazwać mordownią ludzką. 

Konduktor manipulacyjny Józef Ilamuda, 
przyjechawszy wyczerpuny na siłach po cato- 
nocnej służbie do Podgórzn-Płaszowa pociągiem 
nr. 1097 i odnosząc do kuneeluryi Iranzytowej 
dokumenty i rachunki pociygowe, został przez 
gwałlownie toczący się z góry wóz powalony 
pod kała i pozbawiony nagi. 

Włudza kolejowe, która we wszystkich po- 

dobnych wypadkach starają się zwalić winę na 
tych, którzy ulegli nieszczęściu, i w tym wy- 
padku zechcą przypisać wiię samemu Hamu- 
dzie, jakkolwiek eała wina spada tu na zarządy 
kolejowe, którycli niedbalstwo o środki ochronne 
i bezpieczeństwo życia kolejarzy jest więcej niż 
karygodnem. — Przejście da owego budynku, 
w którym się mieści kuncelarya tranzytowa, 
położona obok toru, po którym pędzą 2 ogro- 
muy szybkościu puszczane z góry wozy, jest 
tak ciasnem i niebszpiocznem, że tylko nad- 
jnej ostrożności przeelodzących tamtędy 
ży zawdzięczać, że podobne wypadki niu 
zdarzają się częściej. Władze kolejowe, wiedząc 
aż nadto dobrze o tem, nia troszczyły się RE 
najmniej dntąd o zaradzenia złemu i cia 
śmy haurdzo, czy wreszcie ten wypadek Alan 
je do rządzenia bezpieczniejszego przejścia do 
tego budynku. 
« Jeżeli chodzi a bezpieczeństwa jakiego dy- 
puńturza, to przedsiębierze się duleko sięgające 
środki ostrożności, bo życia próżniuków 1 paso 
żytów ceni się dziś wysoka; inna rzecz, gdy 
chodzi o ludzi pracy i ich bezpieczeństwo, tam 
zarządy kolojowe kierują się zmysłem oszczę- 
duośriowym i zaniedbują najkonieczmejszyc eh 
środków achronnych. — Bo i po cóż ma kolej 
robić sobia niepotrzebne wydatki? wszak mięsa 
ludzkie jest tania i jeżeli zginia lub zostanie 
kulekn jeden, to na jego miejsce znajdą się ty- 
siące innych, którzy chętnie za marny zapłatę 
poniosą swoje zdrowie i Życie na niebezpie= 
CZESLWO, 

A jednak naszym kolejarzom nietylko ręce 
i nogi, ale i głowy zdułoby się poucinać, bo 
inni możeby prędzej zrozumieli, ża przed lą 
zachłunnością władz kolejowych potrzeba sią 
komecznie bronić, że dokąd my sami nie bę= 
dziemy umieli venié swej prwy, dotąd i włu= 
R kolejowa nie hędą teniły uaszego zdrowia 
i ja. Dziś bowiem nie wystarczy pobożna 
Sae. ule konieczną jest walka, (77m). 

Podgórze Płaszów. (2 koszar oświn= 
cimskieh), Jedną z licznych plag, dręczących 
tutejszy personal pociągowy, jest bez wątpienia 
brak odpowiednieh koszar tondnktorskieh w sta- 
eyi oświęcimskiej i panujące w tychże niepo- 
rządki, o vzem pisulśmy już dawniej, na ca 
jednakże włwdze kolejowe dorychezus pozostały 
glurhe. 


ry te. niedość, że nie odpowiadają naj- 
m wymaganiom hygieny, że brud, smród 
kiego rodzaju plugastwo panoja tam nie- 
podzielnie, ża ustawiczny stukot i wrzask, spra-l 
wisny przez gromadę mieszkających tam dzieci 
i maszynę wodacięgowy, znajdującą się w tym 
budynku, nie dozwala spokojnie odpocząć wy- 
anemu na siłach personalowi pociągowemiu; 
nadewszystka daio się lu dotkliwie odezu- 
uiedostateczun Tiezba izb i łóżek, W ko- 
szwach tyeh mogą się pomie: ledwia dwie 
partye konduktorskie, wskutek czego podczas 
nieco większego ruchu pociągów, partye kon- 
<luktorskie muszą częstokroć całemi godzinami 
en, zanim inne im miejsca 
naturalnie welodzą do nie- 
przew AAA izb i kładą się do ciepłych 
jeszcze łóżek. lub nawet musza guieść się po 
dwie i więcej partyj w jednej izbie, przeszka- 
dzając wzajemnia sobia w odpoczynku i najezę- 
ściej nie wypocząwszy weala — powracać do 
służby. 

Zdawałoby się, że władze kolejowe powin- 
nyby cznwać nad tem, by ludzie, którzy swą 
znajną i z wielkiemi niebezpieczeństwaumi połą- 
czoną pracą dostarczają kolei ogromnych docho- 
dów i zapewniają wygodna i lekkie życie tylu 
dygnitarzam i inuym pasożytom kolejowym, 
ieli przynajmniej gdzie "począć wygodnie 
i nabrać sił do dalszej praćy: tymezasem kra- 
kowska dyrekcya, wymagająca od podległych 
jej organów ścisłego i bezwzględnego stosow. 
nia się do wszelkich przepisów, sama bagateli- 
zuje je sobie, Pomimo zwiększającego się tedy 
ustawicznie ruchu i wzmagającej się potrzeby 
powiększenia koszar, pomimo nawet wyraźnego 
rozporządzenia ministeryaluego, normujążego sto- 
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sunki koszar kolejowych, nie myśli wcale o po: 
množeniu izb i łóżek i zaprowadzeniu jakich- 
kolwiek ulepszeń w koszarach oświęcimskich. 
Wyruwdzie w sferach dyrekevjnych uparcie 
utrzymuje się zdanie, że tntejsze partye kondu- 
kterskie, jadące krótko (4—6 godzin) do Oświę- 
cima, nie powinny tam wesle odpoczywać, lecz 
natychmiast odbierać pociągi z powrotem — ca 
nawet często praktykowanem bywa — to prze- 
cleż istnieja rozporządzenie, że jeżeli pocięgu 
uatychmiast nie odbiorą, a w koszarach niema 
dla nich miejsca, wówczas mogą sobie wynająć 
miejsca na spoczynek i zaliczyć sobie koszta 
noclegowa (Ueberuuchtnugs-Giebuhr), 

Ie się w tem mieści przewrotności i obłu- 
dy i jaka sprzeczność dziel ja od zwykłych 
praktyk, może tego dowieść następujący przykład : 

Często się zdarza, że tutejsze partye kondu- 
ktorskie, zanim dostaną się z powiągiem do 
Oświęcimia, muszą wprzód odprowadzić jeden 
lub więcej pociągów z Podgórza do Skawiny 
i z powrotem, a doliczywszy jeszcze zwykłe 
spóźnienia, okaże Się, gdy uareszcie znajdą 
się w Oświęcimiu, przeciąg czasu, spędzonego 
w ustawicziej służbie, zamist 4—0, wynosi 
10—12 godzin, albo i więcej. Alu choćby się 
i zdarzyło nawet. że partya jedzie wprost z Pod: 
górza do Oświęcimia, to czyz po każdej nornej 
służbie nia las się jej kilka gudzin odpo- 
czynku? Następnie dyrekeya dozwala niby za- 
liczać sobie koszta noclegowe, ale z drugiej 
zaraz strony zabezpiecza się rozporządzeniem, 
w którem przestrzega, %e zaliczanie kosztów 
noclegowych wtedy tylko nastąpić może, jeżeli 
partyu zawjdowała się conajmniej 8 godzin 
nieprzerwanie w służbie, a czas czekania mię- 
dzy pociągami wynosił co uujmniej 7 godzin. 
Woliec tego par tutejsze nia mogą uiedy 
zaliczać sobia noclegowego, bo najpierw służba 
ich niu zawsze wynosi 8 gadzin, u czas cze” 
kania równii ika przekracza 7 godzin. Z tego 
przykładu łutwo poznać, jakich władze kolejowe 
używają wykrętów lam, gdzie eliodzi o jakieś 
ulepszenia dla służby kolejowej. Gmachy dy- 
rekcyjne, salonki dla poszczególnych Ayguitarzy 
muszą być wspaniała i z największym przepy= 
chem urządzone, * chodby to wiało miliony ko- 
śztować, inun rzecz koszary dlu służby kolejo= 
wej, te mogą być niewy ace i pełue plu- 
gawstwa. Wspaniała sprawiedliwość! 

Personal pociągowy. 

Nawy Sącz. Do tego, cośmy jeż piśuli o tu- 
szych urządzeniach ochronnych, a tuczej o 
braku takich urządzeń, dodamy dziś kilka cie- 
kowych faktów, Ładuje się tu n nas bardzo 
duża drzewa budnlcowego na wozy kolejowe, 
nie ma jednak do tego żadnych przyrządów po- 
moeniczych, To też czynność ta odbywa się 
w sposób następujący, bardzo prymitywny: mia 
nowiee chłopi pehają drzewo rekami po drg- 
gah na wòz, unrażając się w ten spusóh ua 
bardzo poważne piebezpieczeństwa. Doprawdy 
skóra cierjmia na człowieku, kiedy przyja 
się tej robocie, pod da chwila dr 
moe się usunąć, stoczyć i zgrnehotić nu śmierć 
robotnika. L było już nawet kilka wypadków 
ciężkie okaleczeń; zeszłego roku drzewa roz= 
płatnło rubotnikowi nogę od kalana po piętę 
i strach było putrzeć na stercząch kość tej nic- 
szezęśliwej ofiary niu-własnego niedbalstwa i 
Nie- własnej lekkomyślności. Przytem nieszi 
śliwy ten człowiek nia mógł dostić zrazu żadnej 
zapomogi z kasy elorych, bo juko dzienny ro- 
botnik nia był przez przedsiębiorec ubezpieczony ; 
dopiero pa długich staraniach udało mn się uzy- 
skuć małą rante, ża którę outuralnia wyżyć nio 
może — a do pracy nie just zdolny. Niedawno 
byt znowu podobny wypadek, ale to wszystko 
nie przemawia jeszeza do chciwych pieniedzy 
wyzyskiwaczy, którzy — choć jest ieh kilku 

wzbraniają się od niewielkich wydatków, mogą: 
cy uratować życia i zdrowie tych ludzi. A 
kolej? Jej nie nie obchodzi, w jaki sposób wóz 
zostame naładowany, byleby tylko drzewo było 


dostawione, Dopiero kiedy może kilku ludzi 
uaraz straci życie lub zostanie kulekami, nekung 
się adnośne władze i zaczną myśleć u odpo- 


wiednich urządzeniach! Zwykla to kolej wszel- 
kich „reform” i zmian na lepsze, jak na to, 
aby skrócić czas pracy, trzeba było setek ity- 
sięcy ofiur, tak i wszędzie dopiero krew i rany 
zmuszają do zarządzenia tego, co dawno było 
koniscznejm. 

Kamionka Wielka. Dzieją się tu u nas co- 
raz częściej fakty, godne najoslrzejszego napię- 
tnowania, i jeżeli nasz „Kuryer“ nie ma stąd 
zbyt częstych wiadomości, to tylko dlatego, żu 
znamy swoich pp. przełożonych i wiemy. ża 
to ludzie, którzy zairaali swój honor zupełuia 
i nawet nie boją się publicznego potępienia. 
Ale to, co się teraz u nas stuło, warte jest 
ogłoszenia. Niech czytelnicy sami osąd 
jakie miano zasługuje postępowanie tutej: 
„dygnitarzy, Był tutaj przez lat 1% wajej 
wechter, człowiek bardzo porządny i praeowity, 
który ciągłą pracą zaoszczędził sobie tyle, iż 
mógł nareszcie zakupić sobie plac i wykudo- 
wać mały chałupę. Nie w tem przecież nad- 
zwyczajnego: przez tyle laii biedny człek mógł 
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zebrać taki wielki „kapitd*. Ale nie podobało 
się to p. Bączk ow i, urzędniczynie, który wła- 
ściwia dopiero „ehoruja* na urzędnika. Pun ten 
tak długo smarował i pisał do dyrekcyi jakieś 
doniesienie na owego wajchenwerlitra, aż nagle 
przyszedł z dyrekcyi nakaz, który polecił bie- 
dnemu właścicielowi kamienicy przewieść się 
do Skawiny. Co znaczy lakie przeniesienie, to 
każdemu z nas aż nadto dobrze wiadome, Bie- 
dny wajrheuwęchter był zmuszony sprzedać 
wszystko za pół darmo, bo luzie krzystają 
takiego położenia, i opnścić miejsce, gdzie za” 
ledwie zaczął się zagospodarowywać. Ale nadlo 
spotkało go jeszeze większe nieszczęście. Zona 
umarła mu że zmarlwienia i osierociła ośmioro 
małych dzieci. P. Bączek może być dumny z o- 
wotów swojej pracy. Naturalnie, że takie sto- 
snuki mozliwa s tylko tam, gdzie naczelnikiem 
jest taki p. Hofstutter, zej — zduja się — 
nałogowy myśliwy, miłośnik zabaw i dam itd., 
niż sumienny urzędnik, Ta zacua kompania 
rządzi tu nami i e dziwnego, że takię 
fukty mogą mie js 
Stanisławów. Z kolei husiatyńskiej, 
„Dziwnie się plucie na tym bożym świecie!" 
Tyle lat człowiek miał spokój i myślał, że już 
mu tak będzie do końca życia, a tu na umar- 
twiemae spokojnie pracujących i wypełnińjących 
swoje obowiązki, spadła jak grom z niebu, osoba 
p. Masławskiego, e. k. nadinżyniera, któ- 
regu celem i zadaniem jest— jak sądzić można 


z jego postępowania — dokuczyć wszystkim, 
obinierzić zawód i t d. Nie chuę temu panu 
wskazać sposobu, w jaki ma się z podwładny- 


mi obchodzić, bo gdzież mnie dawać wauki tak 
ogromuie uezonemu człowiekowi, ale ponieważ 
miarkn już się przebrała, postanowiłem wykazać 
tu jego niegodne postępowanie, niesłuszna ska- 
zywanie ua kary 1t. d. Z całego postępowania 
tego pana można chyba jedno wywnioskować, 
że chca on zapewne swoimi fagusami noobsa= 
dzuć wiejsea, które zajmujemy od chwili pu- 
suzenja w ruch kolei. 

Pierwszem zadaniem p. Masławskiego zaraz 
po objęciu kierownictwa było przć É „Btrul- 
dienstbuch*, a zobaczywszy czyste karty, po- 
stanowi? tak go zasmarować, aby nie mozna 
jść ładu i sprawiedliwości, Otóż przy 
szej wizytacyi swojej przestrzeni sypnął 
kwami, jak z rogu obfitości; za en — to tylko 
Bogu i jemu wiudomo. Nie podobały mu się 
nia, wynalazł jukieś guziki w uieporządku, 
to znowu stajnie były podług niego zu blisko 
hudki bndnika, krów za dużo (bn p. nadinży= 
mer kuže tylko jednę krowę trzymać), a na- 
wet zawadzały mu gołębie, niewinne ptaszki, 
siedzące na dachu budki, (zy to nie zwykła, 
umyślim sekaturu? Proszę sokie wyobrazić po- 
łożenie takiego buduika, który z małej peosyjki 
wyżywić mus) rodzinę, dać dzieciom chleb w ręce, 
by po Żebrach potem pójść nie musiały, by nie 
przeklinały ojca, który jak wół, w pocie czoła 
musiał pracować, A tu nagle przychodzi taki 
pan i nie daje poprostu żyć tym bieduym lu- 
dziom! Bo octo zakazuje budnikowi chować wię- 
cej krów, jak jednę, burzy mu stajnie, które 
sobie sam zbudował z własnej kieszeni i w ten 
sposób pozbawia rodzinę możności trzymanih 
zwierząt, które były din niej najgłówniejszym 
środkiem utrzymania, Oryż to nie doprawdy 
ruina całej rodziny ? ż takie postępowania 
nie musi ludzi zniechęcić do wszystkiego, do 
życia i zawodu? Do czego p. M, dąży — trudno 
powiedzieć, My dniem i noca ezuwamy uad 
tem, aby setki tysięcy osób uchronie od mies 
bezpieczeństw, jakie mogą ich spotkuć, a jakąż 
mamy za to nagrodę? Uto pogarda ze strony 
przełożonego, sekaturu na każdym kroku, na- 
kładanie niasłusznych it. d. Oto nasza za- 
platu, oto zachęta do wytrwania na stanowisku! 
Byli u nas nadinžyuierowie rozmnici, ala takiego 
Jak ten, jak mi Bóg miły. nie miałem. Dobrze 
10 przysłowie ruskie mówi; „ezuże wydit pid 
lisom, a swoje pid nosom ne wyd't*... Bo czy 
p. M. myśli, że my jego pracy nie oceniamy 
ycie? Jeśli tak, to myli się bardzo. Bo 
an dla nas, takimi i my dla niego będziemy 
i postaramy się już o to, nby poszedł jak eli 
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Pierwsze zwycięstwa przy wyborach do 
zarządu zakładu ubezpieczeń odniosła nasza li- 
sta dn. 12 hm. w okręgu dyrekeyi kra- 
kowskiej, Kandydaci nasi przeszli ogromną 
większością głosów i niema może pomyślniej- 
szego znaku dla obecnego stanu sprawy robo- 
tuików kolejowych, jak fakt, że beż wzczególnoj 
agitacyi z nuszej strony, bez żadageh prawie 
wysiłków przeszli ci, których poleciliśmy, jako 
Idzi uczciwych i godnych zanfunia. Nadkon- 
duktor Klein Marcin, z Nowego Sqeza, 
otrzymał głosów 1507. — Zabża Wła 
sław, werkman z Nowego Sącza, otrzymał 892 
głosy. Ubuj przeto zostali wybrani. Po nich 
otrzymali najwięcej głosów na delegata: werk- 
man (Geisler 1034 gł., Szarek (urzędnik) 648, 
podurzędnik Kowalewski 514. kouduktor Rut- 
termumi 2I, wodnik Kulskowski 225 głosów. 
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KURYER KOLEJOWY. 


Widzimy więc, ze nusi kandydaci przewyższają 
o wiele wszystkich iunyrh ilością uzyskanych 
głosów. Z ogóluej sumy głosujących możemy 
poznać, jak wielkie było zainteresowania kole- 
Jarzy 1 jaka przytem musia być agitorya ze 
strony dyrekeyi i poszczególnych władz kolajo- 
wych, skoro wogóle kandydaci dyrekcyjni o- 
trzymali nawet taką ilość głosów. Nie pomogły 
jednak żadne sztuczki, nie pomogło nawet Za- 
skoezanie naszych zwolenników du pewnego 
stopnia terminem wyborów, — kolejarze kra- 
kowskiego okręgu dyrekcyjnego okazali najle= 
piej, że rozumieją już dobrze, kto możu szcze” 
rze. zastępować ich interesy, kto bronić ich przed 
zamachami na ieh dobro, kto 
czliwą radą w potrzebie, Miejmy nadzieję, że 
i wszyscy inni kolejarze gulwyjsey z obn po- 
zostałych okręgów, z których nie mamy jeszcze 
pewnych wiadomości, okazali się dojrzmymi 
mężami, świadomymi swego dobra i że kundy- 
daci nasi przeszh wszędzie pomimo suwianych 
jm przeszkód. Na ruzie, notując zwycięstwa, 
odniesione w okręgu krakowskim, witamy ser- 
decznia nowych pracowników dla dobra ogóła 
kolejarzy, zapowiadając zarazem w ich imienin, 
że obowiązki, wzięte na się z chwilą wyboru, 
spełniać będą zawsze ściśle ku ogólnemu za- 
dowolnieniu wszystkich, bez względu uu to, 
czy w chwili rozstrzygującej stungli po ich 
stronie, czy też oddali głosy przeciwnym kan- 
dydatom. 

P. dr. Kijas, lekarz kolejowy w Nowym 
Sączu, wyczerpał już do roszty naszą cierpli- 
wość. Ozego ten człowiek chee właściwia * Oo 
on sobie myśli? Czy zu mnłó mu było tego 
wszystkiego, cośmy już o nim plsali 3 Kiedy 
słyszymy o jego postępownniu, to naprawdę 
nie jesteśmy pewni, czy nia mamy do nia- 
nia wprost z obłąkanym. Bo jeżeli to wszystko, 
co ten pan czyni, czyni przy zdrowych zmy- 
slach, to p. dr, Kijas jest najbezwstydniejszym 
cynikiem, jakiego kiedykolwiek znaliśny na 
stanowisku lekarza. Toż to chyba niesłysha- 
ue, aby lekarz nie cheit uznać chorym tego, e 
kto w orzach każdego, kto ma tylko krztę ro- 
zumu, musi uchodzie za istotnie chorego. A przes 
ciaż ten p. dr. s kazał niedawno wrócić 
do roboty człowiekowi, którego dwóch ludzi 
musiało przyprowadzić do jego pomieszkania, bo 
sam nie mógł zu słabości ustać na nogach 
Wrówtwszy, robotuk ten padł zaruz z osłabie- 
nia | dopiero un wyraźne żądanie urzę- 
dnika p. Kijas zdecydował się stwierdzić cho 
robę, I taki człowiek odważu wię jeszeze putain 
pozostać na atanowisku lekarza kolejowego, u- 
działać porady, leczyć lndzi!... Albo kiedy nio 
dawno przyjechał z okolicy jakiś kolejarz z pro- 
by o zbadupie i wydanie jadectwa, które 
mial zaraz odwieść do miejsca swego zumilo- 
szkama, p. Kijas me chciał go nawet przyjąć 
bo było w „nieurzędowych godzinach“. Nie 
pomogły przedstawienia itd., dopiero czarodziej- 
ski pieniądz, 1 złr., utorował choremn drogę, 
do lekarskiej mądrości Kijasu. Oto lekarz płu- 
tny z kieszeni robotników! Oto ezłowiuk, który 
przeciez ma pewnie pretensye do inteligenegi, 
skoro może się nawet wykazać doktorskim dy- 
plomem | Doraden chorej ludzkości, postępujący, 
jak ostatni lichwiarz, bezwzględny i chuiwy, 
ludzkim uczuciom nieprzystępny! Ozy to nia 
zakuda eułego stanu lekarskiego, całej inteli- 
genegi wogóle? Grdzieindziej, gdzie względy 
etyczne mają jeszcza w życiu choć małe zna- 
czenie, sami koledzy postaraliby się o odpo- 
wiednie napiętnowanie takiego „doktora“, u nas 
spodziewać się tego nie można, i p. Kijusowi 
uchodzi bezkarnie to, coby mu już dawno po- 
wiuno było odebrać imię uezelwego i honoro- 
wego człowieka. Czy można sobie przedstawić 
większy brak povzuwia wtyki, niż u lekarzu, któż 
ry stanowisko swoja uważa tylko za wygodna 
żródło zgartywanm pieniędzy robotniczych ? Z 
tego wszystkiego, co cięży dziś na sumieniu 
dra Kijasa, wynika jasno, że*to człowiek, nie- 
godny stanowiska, jakis zajmuje, niegodny za- 
dania, jakie ma wypełuiać. To robotnicy nowo- 
sądoccy poznali już dawno i nie cofną się przed 
żadnym srodkiem, któryby ich uwolnił od pi- 
jawki lekarskiej, w tym razie weale nie uzdra 
wiająeej... My zaś nadto widzimy, że mamy w 
panu Kijasie istolę wybitnie gruboskórną: na- 
sze słowa i wzywania odbijają się bez żadnego 
wrażenia. Znajdzie sią jednak i na niego spo- 
sób: z takimi gruloskóreami mielismy już nie- 
raz do czynienia i zawsze potrafiliśmy tak w 
nich ugodzie, że poczuli nas boleśnie. Na razie 
wzywamy dyrskcyę krakowską, aby swoją, dzi- 
way w tukim wypadku pobłaźliwością nia po- 
gorszała sprawy, już i tak złej samej przez się. 
Faktów podaliśmy dosyć, a mamy ich zawsze 
Jeszcza sporo du dlyspozycyj — i nie chcemy 
wprost przypuszez y dyrekeya nie uwa: 
2a stosowne zrobić z nieł odpowiedniego u 
tku. W takim razie bówiem skutki musi 
sobie sama przypisać; możemy ją zaś. dzisiaj 
zapewnić, że nie byłyby one zbyt pomyślne dla 
p. Kijasu, Dla takich indywiduów nie mamy 
żadnych wzęlełów. 


Czarna nić. Sę ludz, 


na «ym świecie, któ- 
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rych życie całe z jednej złotej niei zdaje 
uwitem, ale ci pewnie nie uależą nigdy do 
rzędu niższych kolejarzy... Jeżeli kto chce raz 
znown zahaczyć, jak z dnia na dzień, z godzi- 
ny w godzinę żywota tych ludzi wije się ża- 
łobnem pasmem rzarna nić nieszczęść i zgry- 


zot, niechaj się przysłucha naszemu opowiada- 
nin: S , obecnie wagensehreiber w Cbudoro- 
wie, slnżył od r [883 na kolei państwowej 


i był do r. 1889 konduktorem. Dn. 9 stycznia 
tego roku padł ofiarą nieszczęśliwego wypadku, 
który koniecznie należy nważać za wynik zna- 
nego niedbalstwa odnośnych władz kolejowych : 
podczas jazdy bowiem pękła oś speniłowego 
wozu (widoczuie zatem nadpsula), a uieszczęśli” 
K. spadł z wysokości 7 — 8 m. na s 
tracqe naturalnie przytomność. Ośm 

zmuszony był putem leżeć w łóżku, w 
wszy przez ciąg choroby caly zasób nie 
oszezędności i zwdłużywszy się do zupełnej ru- 
iny. Dyrekcya nuaturaluia zrobiła swoje: po 
trzech m aeh choroby odjęła mu połowę 
płacy | wypłnenła tylko 9 złr. miesięcznie. 
Nadto zaledwie K. opuści} łóżko, dostał już 
wazwanie od dyrekeji, aby się zgłosił do słu- 
żby, w przeciwnym razie bowism zostanie od- 
dalonym, Zgłosiwszy się otrzymał posadę porty- 
era w Stanisławowie z płacą podwyższoną 350 
złr. Ale tu osłuwiony Hoiurich prześlkulował go 
tak długo, aż widział się zmuszonym przenieść 
się do Ozerniowiec, skąd niedługo dostał wię do 
Kołamyi. W Kalorayi jak gdyby czybał na nie- 
go los po to tylko, nby do reszty zatruć mu 
życie, połua „kłopotów i zawodów. Dla dwóch 
drobuostek, z których pierwsza absolutnie nia 
me zawiera ra lego z pragmutyką służbową 
(pobranie należytońci za przechowanie rzeczy 
podróżnemu), druga polega chyba na najoczy= 
wistszeln nieporozumieniu ( pozostawienie u aje- 
bia jakiejś chustki i pary puutof, których wła- 
ściciel się nie zgłaszał), otóż z powodu takich 
„przewinień, postawiony przed komisyę dyscy= 
plinarną, K, został ukarany abzugiem 60 złe, 
% rocznej płacy i przeniesieniem do Chodorowa 
nn wagensehreibera. Nowe miejsce pobytu nie ma 
ani jednego pomieszkunia, któreby K, mógł 
wynająć, nie ma szkoły, do którejiby mógł po- 
syłuć syna. Dndać należy, że żona jego chora 
już od lat kilku, wymaga szezególmia dobrych 
warunków zdrowotnych, aby się utrzymać przy 
życiu. Temezusem jedyna woluu pomieszkania 
w (hodorowia to prawdziwa stajnia, za który 
nadto trzeha zapłacić 15 zł. miesięcznie, pod- 
tyds kiedy kwalerow ynos Lylk 5 złr. Pr. Br 
by przedstawiona oeobińcie p. dyrektorowi Fe- 
teuburgawi nie uatoralnić Sarego 
skutku, P, Fostonburg dmiat się, jakżeż to mo- 
że zwykły robotnik kolejowy rościć sobie pre- 

tensya da ludzkiego bytu!.. I oto w jakiem 
położeniu znajduje się dzisiaj K. Rekurs wuiles 
siony do ministeryum jeszeza w styczniu, nia 
przyniesie mu naturalnie żadnej ulgi, bo u nas 
władze wyższe nie potępią nigdy tega, eo uczy= 
niły niższe, Powuga przełożonych i karność 
utraciłaby na tem wiele, Tukia więc są owoca 
czternastolętniej pracy K., dziś z mniejszą pen= 
syą, zaledwie wystarczającą na wyżywienie ro- 
dziny, w najgorszych warunkach pod względem 
umieszczeniu, sehorowany, strndzony pracą i ży= 
ciem, musi dalej pracować w RAL jeśli 
nie chce utracić i tego, eo mu jeszcze pozosta” 
ło. I przytem wszystkiem nasi dygnitąrze dzie 
wią się nieraz, dlaczego taki człowiek wiucznia 
jest niezadowolony? Cóż mu włuiciwia bra- 
kuje?... 

Autorom sprostowania w sprawia p, Pia- 
setkiego, — Sprostowanie Panów tak jast pisana, 
że nie możemy go utnieścić. Jeżeli jednak o to 
Panom chodzi, to stwierdzamy na tem miejscu, 
że sprostowanie dotyczyło osoby inspektors 
Piaseckiego i zaprzeczalo gołosłownia za” 
rzutom, tzynionym mu w artykoliku w kronice 
ur. z du. 16 Intego. 

Banmistrz z Frysztaku prosi uas o poda- 
nie do wiadomości, że pragnąłby się zamienić 
na miejsce z któryni kolegą. Chętni zeche 
podać swoje nazwiska i i „R 
ryeru*, poczem rodakcya nwiado! 
sie owego banmistrza i bl 
AMDI Y, 


Odpowiedzi Redakcyi. 


G. w Suchy. Prosimy koniecznie o dokładniejsze 
opisanie całej sprawy, bo lak, jak jest, me mozemy 
jej zrozumieć 

Warax w Suchy. Sprawa zbył osobista — nie u- 
mieścimy, 

Korespondanta z Krakowa prosimy, aby wiado- 
mości swoje npiaywał koniecznie wyrażniej, gdyż 
na przyszłość nie bedziemy mogli ich umieszczać z pos 
wodu niewyrażnośi pisma, 


Pokwitawani. 
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